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D epartam en t H andlu  i Rękodzieł podaje niniejszem  do w iadom o­
ści publicznej, że z powodu n ieprzedstaw ien ia  w term in ie  przepisanym  
podług  rozdziału 15'2 Ustawy Przem ysłow ej Zbioru Praw  T . X I dowodów 
na w prow adzenie w w ykonaniu poniżej wyszczególnionych przyw ilei, 
is tn ien ie  tych przyw ilei na  zasadzie rozdziału 158 tejże Ustawy ustaje, 
m ianowicie:

10-letnich wydanych w 1871 r. 15 Października.

Cudzoziemcowi E k s te r  na  udoskonalonej k o n stru k c ji ham ulec d la 
dróg żelaznych.

26  Października.

1 . Cudzoziemcowi M itschel i F irm an  na udoskonalonej budowy 
ressory  i na  prasę do wyrobu takow ych.

2. Radcom S tan  i Raziin i Trofiraow oraz G enera ł-M ijo row i D ur- 
nowo na sposób oddzielania złota i srebra od przyczepionych do nich p ia ­
sków i ziem.

3. Domowi handlow em u Linen e t Com. na udoskonalonej budowy 
w ytw arzacza pary .

4. Cudzoziemcowi G ard in g  n a  udoskonalonej budowy m aszynę 
wiążącą

22 Listopada.

1. Cudzoziemcowi F . P a n tra t  na  astronom iczny instrument pod 
nazw ę  „heliad".

2. Cudzoziemcowi K Tessieu du M otta na od-ębnej budowy przy­
rząd do m ięszaiiia, zastosow any przy opnlaniu  roztopionego p iry tu  rudy 
m iedzianej.

3 . Cudzoziemcowi Pen i F rost na udoskonalone E lek trom agnesy  
i sastosow anie ich do w ytw arzania sił poruszających.

23 Listopada.

Cudzoziemcom Unswort i W elley na udoskonaloną maszynę do 
wy. jb u  nici i sznurków.

10 Grudnia.

1. Kapitanowi Fedorow na ręczny przyrząd do piłow ania drzew a.
2. 1 ow razystw u Przem ysłow em u A ngielsk iem u na udoskonalony 

spoBÓb napraw y zużytych lub  popsutych relsów .

13 Grudnia.

1. Cudzoziemcowi Tompson na udoskonalone koła dla lokomotyw 
przy drogach zwyczajnych.

2. Cudzoziemcowi Scherm an na  udoskonalenia  w wyrobie żelaza
i sta li.

3. Kupieckim  synom Tyranow ym  i Radcy S tan u  Kusakow na no­
wy system  wagonów, parowozów i u k ładan ia  drogi relsowej.

29 Grudnia.

1. Cudzoziemcowi P. G ran jeane na  przyrządy do opalan ia  i w en ty ­
lacji w agonów  i parowozów.

2 Cudzoziemcowi R. G iurcoure  na Bposób palen ia  go rących  g a ­
zów, dla otrzym ania jaśnie jszego św iatła.

3. Cudzoziemcowi D ikon na  udoskonalony sposób otrzym yw ania 
chloru i wyrobu b ielid ła w proszku.

31 Grudnia.

1. Cudzoziemcowi D. A nderson na parow ą maszynę bez przyborów 
rozprow adzających parę  oraz na pom pę bez k ran ó w .

2 Cudzoziemcowi T. W itw . 1 na  przyrząd ogrzew ający pow ietrze 
z zastosow aniem  do pieców domowych i innych celi

3. Cudzoziemcowi von Dgensen i D. Mac- Donald na udoskonale­
nia p o d s/Ypmków i puszek sm arowidłow ych przy drogach żelaznych.

4  Cudzoziem cowi F. A rm strong n a  udoskonalenie  m as .y n  w ią- 
żalnych i n a  sposoby ich zastosowania.

p itro w ej

5 -le tn ich  wydanych w 1872 r. 24  Lutego.

Cudzoziemcowi Buck na udoskonalenie sposobu wyrobu m u sy  pa*
P I .
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7 Mare*.

1. C udzoziem cowi D em ali  n a  m aszynę  do w y dobyw an ia  w łók ien  
i p r z y g o to w y w a n ia  m assy  pap ie row ej ,

2 .  C udzoziem cow i F .  Le-Uoi n a  kompozycję czyli  c e m e n t  s tano-  
w i^cyzly  p r zew o d n ik  c iep ła .

  #
TAKSA PKYWATNA

wynagrodzenia za czynności techniczno-bndownicze w m ieś­
cie Warszawie ( ) .

§ i.
Z a s a d y  ogólne.

W ynagrodzenia za czynności techniczne wykonywane przez 
budowniczych przy projektow aniu i wznoszeniu budow li, d a 
osób pryw atnych i insty tucji, obliczają się w stosunku procento­
wym do kosz tu  budow y podług następujących ogólnych za-uid:

*') Podług niższego tub wyższego rzędu,  do jak iego  budy­
nek  należy; a  m ianowicie od budowli należących do rzę­
du wyższego, liczy się w ynagrodzenie wyższe, aniżeli 
od budowli rzędu niższego tej sam ej w artości.

b) Podług wielkości budynku  wyrażonej przez sum m ę 
kosztu  obliczoną podług cen w arszawskich, a m ianowi­
cie: od budowli muiejszói, większe w ynagrodzenie p ro ­
centowe liczy się, aniżeli od oudowli w iększej, tego s a ­
mego rzędu.

c) Podług rodzaju  i liczby czynności technicznych  wyko­
nanych przez budowniczego, a  mianowicie: w ynagro­
dzenie za wszystkie czynności techniczne, w ykonane 
przy projektow aniu i w ystaw ieniu jakiegokolw iek bu ­
dynku, będzie sum m ą pewnej liczby wynagrodzeń, n a­
leżnych budowniczemu za rozm aite czynności oddzielue 
przy budowli tej dopełnione.

§ 2.
P o d z i a ł  b u d o w l i  p o d ł u g  ic h  r z ęd u .

P rz y  obliczaniu w ynagrodzenia budowniczego, dzielą się 
budynki n a  cztery następu jące  rzędy:

Do rzędu I-go należą:
a) B udynki gospodarskie w iejskie i m iejskie zwykłśj bu ­

dowy.
b) B udynki fabryczne (bez urządzen ia  wewnętrznój raa- 

szynerji) i budynki składow e zwyczajnej konstrukcji; 
ja k  np. w arszta ty , cukrownie, przę Izalnie, brow ary, go­
rzelnie, m agazyny, śpichrze, ujeżdżalnie i t. p.

c) Oficyny m ieszkalue pojedyncze, zwyczajnej budowy, 
oraz domy m ieszkalue d la  robotuikow wiejskich i m iej­
skich.

Do rzędu Ii-go należą:
a) B udynki gospodarskie zbytkownie urządzone, jak  np . 

sta jn ie  i wozownie przy pałacach  i w illach.
b ) B udynki fabryczne, trudnej konstrukcji, zaw ikłanego 

uk ładu , lub zbytkow nie ozdobione.

(!) D otychczas  n ie  było  ż a d n y ch  s ta ły c h  zasad do  w y n a g ra d z a n ia  
za  czynności  b u d o w n icze  —  a  n a w e t  do  o b l iczan ia  kosztów w ys taw i  m ia  
d o m ó w , r e s ta u ra c j i  i t .  p .  obecn ie  p p .  budow niczow ie  zgodzili  się na j e -  
d n ę  s t a ł$  taksę  —  i takow% d la  dogodnośc i  n aszych  czy te ln ików  p o d a ­
j e m y .

(Przt/p. lied.)

c) O ranżerje i treibhauzy.
d) Domy m ieszkalne frontowe i oficyny podwójne, m ie j­

skie i wiejskie, zwykłej budowy bez ozdobienia wewnę­
trznego.

o) Budowle publiczne najprostszego rodza:u, ja k  np. szko­
ły  miejskie i wiejskie, kościoły wiejskie, szpitale, ko­
szary. więzienia, ra tu sze  p owinę,onalne. ja tk i ,  domy 
urzędów powiatowych, dworce n a  stacjach kolei żela­
znych III-ó j i 11-ej klassy.

Do rzędu Iii-go należą:
a) Domy m ieszkalne i pałace miejskie i wiejskie zby tko­

wnie urz }dzone z ozdobieniem arch itek ton icznem  we­
w nątrz, to  jest: przedsionków, sieni, bram , k la tek  scho­
dowych, saloiuw , sklepów i t. p. oraz werandy i paw i­
lony ogrodowe.

b) Budowle publiczne większego rozm iaru, w ym agające 
w ew nątrz ozdobienia architektonicznego i szczegó.nych 
studjów  pod względem u rzjdzen ia , ogrzew ania, lub 
konstrukcji, ja k  lip. Kościoły miejskie, T ea tra , G iełdy, 
T rybunały , B ibljoteki, Muzea. R esursy, K urs ile, B aza­
ry , Dworce na stacjach  kolei żelaznych I-ćj klassy i t. p .

Do rzędu I V g o  naleią:
a)  Ozdobienie czyli dekoracya wew nętrzna lub zew nętrzna 

istniejących budowli.
b) O łtarze, ambony, chrzcielnice, organy, pomniki wszel­

kiego rodzaju, wodotryski, ozdoby architektoniczne 
w ogrodach i parkach  i t. p.

§  3.
P o d z i a ł  b u d o w l i  p o d łu g  i c h  k o sz tu .

P od względem kosztu dzielą się budynki przy obliczania 
w ynagrodzenia za  czynności techniczne na następu jące  k lassy :

Do kiassy 1-ćj należą budowle, których 
od 800 do

koszt wy ni 
2000 rs.

i? łł 2-ej łł łł 2000 „ 4000  „
•ł łł 3-ój łł łł 4000 „ 8000 „
łł >ł 4 -ej łł 11 8000 „ 16000 ,,
łł łł 5 -ej Ił łł 10000 „ 24000  „
ł> »ł 6 -ej łł Ił 24000 „ 40000  „
ł? łł 7 ej łł łł 40000  „ 10000) „
łł łł 8-ej łł łł 1000 0  ., 200000 „
łł łł fi-ej łł łł

§ 4.

więcej niż 200000  „

W y s z c z e g ó ln ie n i e  c z y n n o śc i  te c h n ic z n y c h ,  w y p e łn ia n y c h  p rzes  
B u d o w n ic z y c h ,  p r z y  p r o j e k to w a n iu  i s t a w i a n i u  b u d o w l i .

Czynności techificzne, k tóre na w ilk o ść  w ynagrodzenia z a  
projektow anie i wznoszenie budowli w pływ ają, są  następuj jce :

1. W yk nonie szkicu  p o d .u g s k a i  dowolnej, obejm ującego 
plany i elewacje ba lyuków, do k t irego na żądanie do­
łączyć należy p zyblim ue obliczenie kosztu bodowy n a  
zasadzie kubiczności wykonane.

2. Iiy k o n iw e / i ro j id e lu  pod ug obowiązujących w W a r­
szaw ie przepisów  w raz z przy bażonem  obliczeniem  ko­
sz ta  ja k  wyżśj.

3 . S/>orzqd zenie szczególmrego w ykazu  kosztów.
4 .  D o zó r  tech n ic zn y  przy staw ianiu ba lowli o raz wykona­

nie rysunków konstrukcyjnych, jukoteż detali arch itek ­
tonicznych i ornam eiitacyjnych

5. b/ifuonie ouiiiw z prz dnęoiercam i i m ajstram i, o raa 
spraw dzanie likw idacji za  wykonane roboty.
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S 5.
Podług powyższych za^ad oznacza się wynagrodzenie za 

wszystkie czynności techniczne przy projektowaniu i stawianiu 
budowli przez Budowniczych dopełnianych, jak następuje:

Od budowli nale­
żących do rzędu

Wysokość 
my an

wy nagród 
sz.lagowej,

zenift od każdego sta sum- 
kosztu budowli w ltsr.
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I -g o .............. 5 4,5 4 3,5 3 2,8 2,4 2 1 ,8
I i - g o .............. 5,5 5 4,5 4 3,7 3,3 2,9 2,5

I I I -g o .............. 7 (5,5 6 5,5 5 4,5 4 3,5 3
IV -go .............. 10 9 8 7,5 7 6,5 6 5,5 5

Budowle do l-go rzędu należące:
a)  Budowle murowane niemie- t o parterze 

szkalne, t. j. budowle fabry­
czne, składowe i gospodaskie.

b) Budowle drewniane niemie­
szkalne. t. j. budowle fabry­
czne, składowe i gospodai sk.

o 1 -m piętrzę. . 
o 2 ch piętrach.

o parterze . . . 
o piętrze . . . .

Cena za 
1 Łokieć kub.
Ruble kop

70
--- 65
-- 60

_ 60
--- 55

c) Budowle
szkalne

^B udow le
szkalne

/ o parterze . . . 
murowane mie- j o l  m piętrze. .

j o 2-ch piętrach, 
o 3-ch piętrach.

drewniane mie- i o parterze 
I o piętrze .

Budowle do 2-go rzędu należące:

Uwaga I. Jeżeli koszt budowli wynosi mnićj niż 800 rs, 
wtedy wynagrodzenie procentowe podnosi się w stosunku ws ka- 
zar.ym w powyższej tablicy, to jest przy budowlach I, II i III rzę­
du o pół od sta, a przy budowlach rzędu IV o jeden od sta  za 
każde 200 rubli mnićj.

Uwaga II. Ponieważ podług wyżćj zamieszczonej tablicy 
od surnm kosztu na początku każdej klassy auszlagowćj, mniej­
sze wynagrodzenie wypada, aniżeli od surnm końcowych klassy 
poprzednićj, z tego więc powodu od summ początkowych każdej 
klassy wyższej obdeza się wynagrodzenie podług procentu odpo­
wiadającego klassie poprzedzającćj t. j. wyższego, aż dopoki wy­
nagrodzenie od summy kosztu podług procentu niższego obliczo­
ne, nie przewyższy wynagrodzenia summy największej klassy po­
przedzającej. I  tak  np. od summy kosztu 40U0 rs. przy budo­
wlach do I-go rzędu należących przypada wynagrodzenie po 4 ,5  
od sta, to jest 180 rubli, gdy tymczasem od surnm początkowych 
większych do klassy następnej, czyli 3-ej należących, po 4 od sta  
licząc, wypada wynagrodzenie mniejsze od powyższego. Od 
summ więc tych początkowych do klassy 3-ej należących, liczy 
się wynagrodzenie podług procentu klassy poprzedzającćj, to jest 
po 4,/s od sta, aż do takiej summy, od której wynagrodzenie po 
4  od sta  liczone wyrówna wynagrodzeniu od summy najwyższój 
z klassy poprzedzającćj, to jest 180 rublom; co ma miejsce dopie­
ro przy summie kosztu 4500 rubli wynoszącćj.

Uwaga III. Jeżeli zajdzie potrzeba obliczenia należnego 
wynagrodzenia przed wykonaniem szczegółowego wykazu kosz­
tów budowy, wtedy obliczenie to wykonać można na podstawie 
przybliżonego anszlagu kosztów, wynalezionego na zasadzie ceny 
łokcia kubiczncgo odpowiedniego rodzajowi budowli, licząc po­
dług następujących danych ('):

C en a  r.a
1 Łokieć kup.
Ruble. kup

1 40
1 25
1 10

—■ 95
1 —

— 90

1 50
1 35
1 20
1 05

I 80
l 60
l 40
1 30

ę o parterze . . . 
Budowlegospodarskie,fabry- )  o 1-m piętrze . 

czne, mieszkalne i publiczce )  o 2-ch piętrach.
(  o 3-ch piętrach.

Budowle do 3-go rzędu należące:
: o parterze . . . 

Budowle mieszkalne i publiczne < ° g ™ h;

'  o 3-ch piętrach.

Objaśnienie. Kubiczność oblicza się z wymiarów zewnę­
trznych, to jest długości i szerokości wziętych na parterze i wy­
sokości wziętćj od powierzchni gruntu do wierzchu gzemsu pod 
dachem. Entresole liczą się za piętra.

Uwaga IV. W ynagrodzenie za restauracje i przerabianie 
starych budowli, jeżeli szczegółowy projekt rysunkowy do tego 
jest potrzebny, oblicza się o połowę wyżej, a jeżeli projekt rysun­
kowy potrzebnym nie jest, to o czwartą część wyżej od odpowie­
dnich budowli nowo-wznoszonych.

Uwaga V. Wszystkie wydatki i koszta potrzebne do wy­
konania czynności technicznych w paragrafie 4-ym wymienio­
nych, jak  np. opłata rysowników, zakup m aterjalów piśmien­
nych i rysunkowych i t. p. ponosi Budowniczy. Przy robotach 
zaś, które wymagają n :eodstępnego dozoru technicznego, koszt 
specjalnego konduktora, oraz utrzym ania kancelarji tegoż należy 
do właściciela budowli nowo-wznoszonej. {D. n.)

Jak a  jest najlepsza silnica dla drobne­
g o  przemy słup

(>) D#ne powyższe obliczone s$ na zasadzie cen m aterja łów  i ro­
bo tn ików , p raktykow anych w roku  1875.

Rozbiór tego w obecnej chwili nader ważnego pytania, znajduje- 
w 1 N-rze czasopisma ,,Masehinen Constructeur“ za rok bieżący. 
Pomijając ubolewania autora rzeczonego artykułu  nad  zamące­
niem tej kwestji, zamąceniem wynikłem w skutek zbytniego prze­
chwalania się i reklamowania ze strony fabrykantów, podajemy 
tutaj rzeczową część jego uwag, dotyczących technicznej strony 
pomienionej kwestji.

Chcąc odpowiedzieć objektywnie na postawione na czele a r­
tykułu pytanie, odpowiedzieć musimy przedewszystkiem na n a ­
stępne szczegółowe pytania:

1. K tóra maszyna je s t najtańszą do kupienia?
2. K tóra jest najoszczędniejszą w działaniu?
3. K tóra jest najtrwalszą?
4. K tóra ma najprostszą budowę i daje się najłatwiej na­

prawiać?
5. K tóra jest najłatwiejszą do obsługi i to przez najmniej 

rozwiniętych robotników?
6. K tóra zapewnia najmniej niebezpieczne działanie?
7. K tóra pracuje z najmniejszym hałasem?
Wodne słupowe silnice oraz turbiny, w rzadkich tylko wy-

\



padkach  będą  mogły w ystąpić do współzawodnictwa, albowiem 
zaledw ie niew ielka liczba m iast posiada tak ie  wodociągi, któreby 
m ogły dostarczyć tak  zuaczuej ilości wody do użytku p rzem ysło­
wego (około 18 m. sz. u a  konia parow ego i godzinę), jak ie j w ła ­
śnie w ym agają tego rodzaju silnice. Maszyny te byłyby je d n ak  
n ajtańsze do nabycia, a  nadto  najlepsze pod względem trw ałośc i 
i  prosto ty  budowy i najwygodniejsze w działan iu . Z przytoczo­
nych je d n ak  powyżej powodów, m usim y wyłączyć silnice w odne 
z konkursu. O graniczając tym  sposobem nasz rozbiór do m a­
szyn gazowych, naftowych, masz. o ogrzaaem  pow ietrzu i p a ro ­
wych, dochodzimy do następujących  wyników.

Co do 1) Jednokonua m aszyna gazowa z zupełnem  u zb ro ­
jen iem  kosztuje 2000 m arek, m asz naftowa 3000 m r., m asz. 
oogr/.anein  pow ietrzu 2100 (bez obm urow ania), jednokonna p rze­
nośna m aszyna parow a z kotłem  1500 m r. ( ')  Tym  sposobem ma­
szyna  parow a je s t  na jtańszą  do nabycia.

Co do 2). M aszyna gazowa zużywa przez 10 godzin 10 m e­
trów  sz. gazu, co kosztuje 220 do 280 fenigów. Masz. naftowa zu­
żywa w tym że czasie 7,5 kgr. (?) nafty za 250 fg-, m asz. o ogrza- 
nem  pow ietrzu —  5 kgr. węgla za 100 fg., m aszyna parowa —  5 
do 6 kgr. węgla za 100 do 120 fenigów .

Doliczając na obsługę maszyny o ogrzaDem pow ietrzu 75 
fg. i masz. parowej 100 fg. dziennie, otrzym am y w każdym razie 
najpom yślniejszy wynik d la  m aszyny o ogrzanem  pow ietrzu, k tó ra 
tym  sposobem je s t w d zia ła n iu  na jtańszą .

Co do 3). N ajtrw alszą silu icą je s t bezw ątp ien ;a  m asz. p a ­
rowa, dalej idzie m asz. o ogrzanem  pow ietrzu, następnie gazowa 
i  na osta tn iem  m iejscu m aszyna naftow a, o w artości której do­
piero d łuższa p rak ty k a  stanowcze wyrzecze zdanie.

Co do 4). N ajprostszą budową odznacza s ię  m aszyna 
o ogrzanem  pow ietrzu, w sku tek  czego daje  się też  najłatw iej 
napraw iać; ua drugiem  miejscu sto i m aszyna gazowa, m asz. zaś 
naftow a je s t na ,bardziej ziożouą.

Co do 5). Pod względem łatwości obsługi należy przyznać 
pierw szeństwo silnicy gazowej, k tó ra  niepotrzebaje, 1'zec można, 
żadnej obsługi. W tych sam ych w arunkach pracuje również
im a sz , naftowa. N ajm uiei in te ligen tnej obsługi w ym aga masz. 
o ogrzanem  pow ietrzu, najuważniejszej — m aszyna parowa.

Co do 6). N ajm niej niebezpieczną w działan iu  je s t  m a ­
szyna o ogrzanem  pow ietrzu, najwięcej n iebezpieczną —  m asz. 
parow a.

Co do 7). Najmniej h a łasu  i w strząśnień  spraw ia m aszyna 
o ogrzanem  pow ietrzu.

S treszczając powyższe uw agi przekonywam y się, że cztery 
py tan ia  rozwi jzu ją  się bezwarunkowo na korzyść maszyn o ogrza­
nem  pow ietrzu M ożna więc bez w ahania zalecić te  silnice jako  
na,odpow iedniejsze d ,a  drobnego przem ysłu. Gdzie jednak  w d z ia­
ła n iu  m aszyny zachodzą pewne przerw y, ja k  to np. ma miejsce 
w m ałych drukarn iach , tam  najw łaściw szą będzie m aszyna gazo­
w a, w tych zaś razach gdzie p a ra  zużytą być może do ogrzew a­
nia i gdzie spo Iziewanym je s t  szybki rozwój —  m aszyua p a ­
rowa.

N ależy jed n ak  zauważyć, że poprzednia ocena dotyczy sil­
nie p rzedstaw ia ących siłę  2 lub 3 koni parowych; do rozwinięcia 
więk-zej siły , m aszyna parow a je s t  jed y n ą  w łaściw ą siluicą. Gdzie 
w -zakze g ran ica  ta  przypuszczalnie nie będzie przekroczoną, n a ­
leży zastosować inną  siln.cę, już choćby ze względu na różne p ra­

wne przepisy ograniczające działan ie m aszyn parowych, n a  p o ­
trzebę pozwolenia i t. p. Ja k a  zaś silnica w danym  szczególnym 
przypadku  może być najw łaściw szą, zdecydować może sam  n a­
bywca n a  zasadzie powyższego rozbioru.

{Prz. Tech.) A. M.

TANI I UŻYTECZNY PKZETWÓK.

B ierze się kil: m ąki pszennej Nr. 0 (nul) i rozpuszcza 
się w 3 kil: wody zim nej, aż wytworzy się papka jednorodna . 
N astępnie dodaje się, kłócąc ciągle, 0 ,03  am oniaku p łynnego. 
P ap k a  ta  s ta je  się wówczas żó łtaw ą i wzdętą. R oztw arza się j ą  
w 2 */i kil: wody zim nej, poczem doprowadza do w rzenia ciągle 
kłócąc. Po upływ ie kw adransa , ca ły  am oniak nadm iarow y u lo ­
tnionym  zostaje, a  m ięszan ina tworzy klćj ekonomiczny, nietylko 
do tek tu ry , lecz i do pap ieru  glausow anego, inarm urkow ego, 
bronzowego, k a r t  do gran ia , tk a n in  lnianych i baw ełnianych. 
Klćj ten  służyć również może do pokostow ania drzew a i k roch­
m alenia bielizny.

A m oniak u ła tw ia  rozpuszczanie się g lu tenu  m ączki, i p ap ­
k a  po wyschnięciu sta je  się elastyczniejszą, niż pochodząca z k ro ­
chm alu. B ielizna nakrochm alona w ten  sposób nabyw a nietylko 
sztywności, ale nad to  pozyskuje połysk, za pomocą pocierania 
aga tem , co jój przez długi czas zapew nia białość. Zam iast am o­
niaku, m ożna do bielizny użyć sody kaustycznej handlowej, w sto­
sunku 0 ,015 kil; rozpuszczonych w 8 kil: wody zarobionćj 0 ,5  kk 
m ąki pszennćj. W edług  obliczenia, m etodą t ą  pozyskuje się  
3 3 0/0 oszczędności.

T A N I A  K L I S Z A  G A L W A N I C Z N A .

Oszczędność w przysposabianiu  taniej kliszy zasadza się n a  
cienkości osadu galwanicznego. P roces ten  zresztą  użytecznym  
je s t dopiero w chwili, gdy wycisk na wosku może zastąp ić g u tta -  
perchę.

M ając kliszę lub form ę d ru k arsk ą , b iorą się ram k i stoso­
wnej wielkości, u k ład a ją  poziomo u a  m arm urze i wlewa się w to  
miejsce roztw ór wosku, kalafonii i.terpcntyny. Stygnąc, m iesza­
n ina  ta  tworzy pow ierzchnię jed n o sta jn ą  i wówczas k ładzie  się 
n a  niej k lisza lub form a d ru k arsk a  i silnie naciska n a  takow ą. 
W  ten  sposób otrzym uje się wycisk, k tó ry  ołówkuje się, a  n a s tę ­
pnie zanurza  w m iedzianój kąpieli galw anicznśj. O sad m etali­
czny na nim  wytworzony, je s t w iernem  odwzorowaniem w ypukło­
ści rzeźby oryginalnśj. G rubość jego zależy od długości czasu  
pozostaw ania formy w kąpieli m etalicznej, co najwyżćj w ym aga 
upływ u 12 godzin— gdy przy zw ykłym  procesie po trzeba byłoby 
36  godzin. Ponieważ osad je s t cienki, pow iększa się jego g ru ­
bość w dwójnasób za pom ocą stopu drukarsk iego , to  je s t  o trzy ­
m anego z m ieszaniny ołowiu i antym onu.

Klisza naów czas je s t  ju ż  praw ie go tow ą—potrzeba ty lko 
wyrównać ją za pomocą oddzielnćj m aszyny i przybić do d esz- 
czułki. W  ten  sposób p. Coblence w yrab ia klisze do czcionek 
d rukarsk ich , których jeden  cen tym etr kw adratow y kosztuje cen­
tym a.

( ')  Marka nem ieoka  warta  je s t  30 kop
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OCZYSZCZANIE SZMAT.

Przy oczyszczaniu szmat w papierniach wywiązują sig pyły 
oddziaływające szkodliwie na płuca robotników.

Dla zaradzenia temu używane są rozmaite sposoby, z k tó ­
rych jedne polegają na zupelnem odosobnieniu robotników od 
miazmatycznych pyłów—inne zaś m ają na celu powstrzymanie 
wytwarzania się owych pyłów. W pierwszym razie, przyrząd 
czyszczący mieści się jak  zwykle w pokoju odosobnionym, z tą  
różnicą, że szmaty oczyszczone usuwane są na  zewnątrz z pomo­
cą płachty bez końca, w miarę wychodzenia ich z pytla. W in­
nych znowu papierniach, pytle zaopatrywane są wentylatorami, 
z  zachowaniem tej ostrożności, aby pokój zamykany był herm e­
tycznie. W każdym razie wentylatory sztuczne pożądanemi są 
w fabrykach tego rodzaju.

W drugim razie szmaty przebrane, przetraw iają się w ka­
dziach napełnionych czystą wodą, gdzie odpowiednio do gatun­
ku przez dzień jeden lub dwa pozostają. Następnie szmaty prze­
chodzą do przyrządu je  strzępiącego w mleku wapiennem, po- 
chłaniającem nieczystości. Wreszcie szmaty oczyszczają się 
w ługu wapiennym, jak to ma miejsce we wszystkich p ipierniach. 
W zakładzie p. Breton przedewszystkiem szmaty piorą się, w n a ­
stępstw ie gotują się w wodzie wrzącej z wapnem pomieszanem 
z niewielką i.ością sody, ułatwiającej tworzenie się mydeł w a­
piennych. Dalój płuczą się w przyrządzie kołowym przez godzi­
nę i wysuszają. Dopiero po dopełnieniu tych wszystkich opera­
cji, przebiera się szmaty. W papierni Bretona, szmaty skrapia- 
ją  się roztworem chlorku wapna jako związkiem pochłaniającym 
szkodliwe zdrowiu wyziewy. Ilość chlorku wynosi około pół li­
tra  na m etr kwadratowy powierzchni szmat, grubości '/, m etra. 
Żadna wilgoć nie powstaje przy zastosowaniu tego procesu, a hy- 
gieniczne warunki zakładu bardzo na tem  zyskują. Szmaty 
wreszcie przechodzą do przyrządu oczyszczającego, zaopatrzone­
go wentylatorem i w końcu przebierają się.

Oczyszczanie wody przeznaczonej do fabrykacji piwa.

Wiadomo że materje organiczne zaw arte w wodzie używa- 
nćj do wyrobu piwa, są wielce szkodliwe i że niszczy je  nadinan- 
ganjan potażu. Łatwiej wszakże a prawdopodobnie dokładniój 
otrzymuje się tenże skutek używając tlenniku żelaza zalecanego 
przez Tomasza Spencera. Otrzymuje się ten tleauik  mieszając 
rudę czerwoną żelazną w stanie proszku (kolkotar) z trocinami 
drzewnemi, i ogrzewając to wszystko w tyglu; po przefdtrowaniu 
wody nieczystej przez warstwę grubo spro>zkowanego tego tlen­
niku, grubą na 6 cali pols: woda ztąd pozyskana je s t najzu­
pełniej bezbarwną, i nie zawiera w sobie żadnych cząstek orga­
nicznych. F iltry  tego rodzaju służyć mog i bez potrzeby ich 
zmiany la t siedin, i prawie nic nie tracą  z szacownej swćj 
sności oczyszczającśj. Nasi fabrykanci piwa mogliby z tój 
wości skorzystać.

WĘGIEL KAMirNNY

W K f m i S T W t E  P Q U & I E W .

W ęgiel kamienny w Królestwie polskiem

tylko w południowo-zachodniej jego części, w powiecie Bendziń- 
skim w okolicach Dąbrowy. W roku 1873 eksploatatoram i wę­
gla byli: rząd, sukcesorowie Gustawa Kramsty, hr. Jan  Renard, 
pruski radca handlowy Szymon Kuźnicki i Jan  Ciechanowski. 
Węgiel brunatny dobywano w dobrach hr. Schaffgotscha.

Produkcja kopalń rządowych w r. 1873 była stosunkowo 
mała, najzasobniejsze bow iem ucierpiały od pożaru, lub zalania 
wodą; wydobyto w 5-ciu kopalniach: węgla grubego 1,258,876 
pud., kostkowego 603,869'/*, drobnego 1,182,793, w ogóle 
3,039,536]/ a . Robotników pracowało 1,244 i działało 10 m a­
szyn parowych o sile 480 koni. Koszta produkcji były b ar­
dzo rozmaite, wynosiły od 1'/, do 7 3t4 kopiejek za pud.

W liczbie prywatnych producentów węgla kamiennego, 
pierwsze miejsce zajmują sukcesorowie Kramsty, posiadający 
cztery kopalnie: Grzegorz, Edward, Ignacy i Zygmunt; wszy­
stkie w o g d e  dostarczały w r. 1873 węgla grubego 2,073,381 
pud., kostkowego 1,564,948 i drobnego 3,016.370 pud., razem 
tedy 6.151,899 pud. Pracowało w nich 711 mężczyzn, 126 
kobiet, 70 dzieci; w ogóle ludzi 907 i maszyn 16 o sile 372 k o ­
ni, w tej liczbie siedm wydobywało węgiel, dziewięć pompowało 
wodę.

W kopalni ,.Hrabia R enard“ , noszącej nazwę właściciela, 
leżącej w powiecie Bendzińskim w miejscowości Dębowa Góra, 
pracowało 450 mężczyzn i 35 kobiet; wydobyto węg a grubego 
1,754,168 pud., kostkowego 448,164 i drobnego 2,332,206, ra ­
zem 5,534,438 pud. Z liczby 9-iu maszyn czynnych, do wydo­
bywania używano 3, o sile 206 koni, do pompowania zaś wody 6
0 sile 942 koni. Koszta produkcji wynosiły 6 '/, 4, 1 ’/, kop. 
za pud. Kopalnia „R enard41 jest dziś największą w całem 
Królestwie, ciągły jednak przypływ wody nie pozwala rozwinąć 
robót na odpowiednią skalę.

Kopalnia Wiktor należąca do S. Kuźnickiego, położona 
przy wsi Grodziec w pow. Bendzińskim; dostarczyła 2,225,682 
pud. węgla grubego 80,430 kostkowego, 2,020,296 drobnego, 
razem 4,326,408 pud.; zatrudniała 140 mężczyzn, 10 kobiet
1 155 dzieci, 3 maszyny do wydobywania o sile 70 koni i jednę 
do pompowania o siie 50 koni.

Kopalnia Barbara, Ciechanowskiego, leżąca przy wsi Gro­
dziec, wydała węg a grubego 673,000, kostkowego 12,000 i dro­
bnego 150,000, razem 840,000 pud. Zatrudniała 180 robo­
tników. Koszt produkcji wynosił 4 '/ ,  — 3 i 2  kop. za pud; 
cena sprzedażna 6 5  i 3 kop. węgla grubego, średniego i dro- 
buego.

W ogóle więc prywatne kopalnie dostarczyły w roku 1873 
węgla grubego 7,526.231, kostkowego 1,602,512 pud. i dro- 
buego 7 ,52 i,072  pud., razem 16,852,745 pud., i zatrudniały 
1,481 mężczyzn, 171 kobiet i 225 dzieci. Siła maszyn paro­
wych wynosi 1,640 koni, z tych przeszło 3/, pompuje wodę.

Węgiel brunatny wydobywano w kopalniach Joanna i Jan- 
Karol, w dobrach Poręba, w powiecie Bendzińskim; obie dostar­
czyły 603,050 pud., pracowało w nich 4 ,!24  robotników i 10 
dzieci. Koszt produkcji wynosi 2 kop. cena sprzedażna 2,57 
kop. za pud.

Ogó.na produkcja węgla kamiennego, bez brunatnego, wy­
nosiła w 1873 roku 19,892,381 pud., i przewyższyła produkcję 
poprzedzającego roku o ‘2,426,063'/, pud.

Nie ulega wątpdwości, że w r. 1874 czynność w tu te j­
szych kopalniach rozwiuęta się, rob »cy bowi on prowadzono 
w dziewięciu nowych kopalniach; z tej liczby „K azim ierz , n a .  

się leżąca do Towarzystwa górniczego, dała  462,196 pud., „ Jau ‘
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p. F ranciszka Ł apińskiego i spó ł. 340,963, razem  zaś wszystkie 
dziewięć w yprodukow aty przeszło miijon pudów.

Nie ulega wątpliwości, że to dopiero początek rozwoju; bo 
i po trzeba opalu  nagii, i liczne odkrycia p rzedstaw iają obszerne 
pole do działalności, i tw orzące się w spółki przyniosą potrzebny 
k ap ita ł. Dziś chodzi o to, aby k a p ita ł w k ra ju  się zebrał, aby 
korzyści nie szły za g ran icę, a  nasi technicy m ieli pole do 
pracy.

(G a; .  Hola.)

MASZYNA 1)0 NACINANIA PILNIKÓW.

(K.) W N r. 10, Gazety pomiędzy k ró tk iem i wiadom ościa­
m i technicznem i by ła w zm ianka o w prowadzeniu w użycie w okrę­
gu L ennep m aszyny do nac inan ia  pilników ,— wynalezionej przez 
„pew nego Am erykanina*1, — k tó ra  daw ała  zadaw alniające w yrad- 
ki. Obecnie F . W. H a a rd t w spraw ozdaniu swem o wyrobach 
ze sta li i żelaza n a  w ystawie w iedeńsk ić j,—wspomina o coraz 
większem rozpow szechnianiu się m aszyny do nacinania pilników 
A nglika Dodges‘a. M aszyna ta  zapew nia w ażną korzyść z tego 
względu, że może być obsługiw aną przez mniej wprawnych robo­
tników  a p raca  przez n ią  dostarczana o wiele przewyższa ludzką. 
I  tak  np. gdy wpraw ny pilnikarz przy zwykłych gatunkach  za le­
dwie 60 nacięć n a  m inu tę zdolnym je s t zrobić, -m a sz y n a  w yko­
nywa 5 do 6-ciu razy  w ięcej,— a ponieważ praca nacinania ręcz­
nego je s t je d n ą  z najdroższych i najm ozolnirjszych zajęć, nic 
więc dziwnego, że m aszyna zyskuje coraz więcej wzięcia.

O ddział W estfalski na w ystaw ie w iedeńskiej dostarczył 
bardzo piękne okazy pilników wykonanych przez tęż machinę, 
k tóre dowodnie św iadczyły, że zadanie w ykonyw ania regular­
nych i odpowiednich nacięć przez m aszynę, zrobiło znaczny po­
stęp  ku  swemu rozw iązaniu. W Scliełfield, znajduje się już zna­
czna ilość fabryk pilników używających m aszyn do nacinania, 
zaś w Rem scheid zaw iązało się stow arzyszenie między fab rykan­
tam i pilników, dla rozw inięcia wyrobu m aszynowego na wielką 
skalę, zkąd  już dochodzą wieści o otrzym yw aniu pomyślnych 
rezultatów . (W iadom ości te  praw dopodobnie stosu ją się do 
wspom nianej na w stępie m aszyny am erykańskiej.)

Jed n a  z najpierw szych i największych fabryk  pilników 
w A ustrji, będąca w łasnością Antoniego F isze r‘a (Egyb i Kind- 
bergskie tow arzystwo akcyjne) p rzeprow adziła  próby nacinania 
maszynowego na w ielką skalę z bardzo pom yślnem i razu ltatam i. 
Lecz ja k  wszędzie ta k  i tu  nie b rak  trudności przy początkowem  
zaprow adzaniu  i m aszyny sam e jakkolw iek  dostarczane przez 
najwięcej głośne fabryki angielskie, po trzebu ją jeszcze wiele 
zm ian i ulepszeń, aby odpow iedziały w szelkim  wymaganiom. 
N acinanie m aszyną je s t regularniejsze i jakkolw iek zęby n a  p ier­
wsze wejrzenie nie p rzedstaw ia ją  tej ostrości ja k ą  daje robota 
ręczna, lecz za to są nierównie trw alsze i skuteczniejsze.

ROZMAITOŚCI.

—  P raw ie jednocześnie z w ypadkiem  exp lozy i w fabryce  
Pitschla w Tomaszowie, k tó ra  pozbaw iła życia k ilkanaście osób, 
m ia ł miejsce podubnyż w ypadek w fabryce grodzieckiej, w po­
wiecie bendzińskim , przyczem  u trac iło  życie dwóch ludzi.

( Wiek)
—  W zakładach  fabrycznych w Creuzot we F rancji, budu­

ją  m ło t parowy, który będzie o półtrzecia raza potężniejszy od 
m ło ta podobnego służącego w zak ładach  K ruppa w Essen. Na- 
lzedzie to  kosztow ać będzie baga te lną  kwotę: dw a mil.ony fra n ­
ków (600 ,000  rs r.j

—  D nia 19 p. m. i r. na odbytej półrocznej sess ji Z gro­
m adzenia  kraw ców  w M agistracie  m iasta  W arszawy, zapisano 
uczniów 25, wyzwolono n a  czeladzi 20, pozostało m ajstram i 8, 
którzy przedstaw ili na to kw alifikacje, oraz dobrowolne ofiary 
d la  podupadłych m ajstrów  i wdów po tychże, a  mianowicie: Szy­
m ański Teofil rsr: 30, p. B iałohubek rsr. 45, p. Jaw orski rsr. 15 
p. Dobrowolski rsr. 15, p. Szinuchrowski rsr. 15, p. Janiszew ski 
is r .  25, p. / a j c  r s r  21, p. Arusiewicz rs r .  9. Rozdano w sparć 
e ta tem  przeznaczonych rsr. 316, w sparć jednorazow ych rs. 127. 
Uchwalono nowych w sparć n a  rsr. 72-

W d. 10 b. m. odbyło się w P etersbu rgu  posiedzenie 
R uskiego Technicznego Iow arzystw a, n a  ktorem  oceniano p y ta ­
nia odnoszące się do projektow anych zm ian mogących w płynąć 
n a  podniesienie f ib r y  nacji n a rzęd zi rolniczych w t t m j i .  W sku­
te k  czego zdecydowano, iż należałoby na przywożone z zagran icy  
m aszyny i części składow e wyznaczyć wyższą od dotychczasowój 
op ła tę  — zm ianę zaś taryfy  bezzwłocznie wyjednać w D tp a rta -  
mencie handlu . W dniu 15 b. m. postanowiono odbyć zebranie 
połączone dwóch oddziałów Tow arzystw a dla ostatecznego osą­
dzenia wniosków i w ybrania delegatów  zjazdu n a  dzień 4 m aja  
r. b., w którym  m a ją  przyjąć udział technicy, konstruk torzy  i fa . 
brykanci przyrządów  do budowy dróg żelaznych Cesarsko-wolno 
ekonom icznego Iow arzystw a. Zakom unikow ane im  pytania, po­
pa rte  wcześuićj udzielonemi uw agam i, będą przedm iotem  osta te ­
cznych dyskussji na drodze rozwoju wyżćj powiedzianych fab ry ­
kac ji. (A. IF.)

—  Brow ary w arszaw skie  od pewnego czasu wzięły się 
energicznie do ulepszania swego wyrobu. Oprócz dawnego zwy­
kłego p.w a, znanego pod nazw ą baw arskiego, zaczęły  pojawiać 
się inne jeszcze ga tunk i, które ustrojone w butelki różnych 
kształtów  i rozm aitem i m ianam i ochrzczone, weszły w użycie 
i znajdu ją każde swoich zwolenników. Zaprzeczyć nie można, 
że wyrób piwa u nas rzeczywiście ta k  co do ilości, jakofeż co do 
jakości w zrasta i podnosi się. Jako  dowód tego przytoczyć m o­
żemy, że jedeu  z browarów w arszaw skich, m ianowicie brow ar 
p. W ładysław a K ijok, którego piwa zas czytnie w yróżnione zo­
sta ły  n a  zeszłorocznej wystawie, o trzym ał w tych czasach zna­
czne zam ówienia do K rym u. Dodać tu  należy, że południow e 
gubernie m ają  dość dużo wielkich browarów, mianowicie w O des­
sie; okazuje się je d n ak , że piw a w arszaw skie mogą rywalizować 
z tam ecznem i, pomimo znacznej odległości i wielkich kosztów 
transportu , k tóre na cenę wpiyw ać muszą.

— Stow arzyszenie niem ieckich fab ryka n tó w  u ltram aryny , 
przeznaczyło 1,000 m arek nagrody za wykonanie najlepszej n a ­
ukowo doświadczalnej pracy w przedm iocie zb ad an ia  „sposobu 
połączenia siark i w u ltram aryn ie  oraz chemiczne) budowy u ltra - 
m aryuy“ . Ostateczny te rm in  n adesłan ia  rzeczonej pracy n a ­
znaczony zosta ł n a . l  S tycznia 1876 r.

P rz. Tech.
—  W Odessie ustanow iony zo s ta ł niedaw no kam itet h a n ­

d lu  i rękodzie ł, w m iejsce zw iniętego oddziału rady haud.ow śj, 
P ro g ram  czynności tćj nowćj instytueyi je s t następujący: kom ite t 
na wniosek M inistra  finansów , radyhand low ćj i w ładzy  guber- 
liialnćj, opracowywa i roz trząsa  kwestie dotyczące handlu i prze­
m ysłu, oraz urządzenia i u trzym yw ania zakładów  fabrycznych; 
roztrząsa  podniesione p r/e z  sam kom itet kw estie i projektu  do­
tyczące haud.um iejscowego, i uareszcie przedstaw ia Min is te r-



stw u Finansów, corocznie w Styczniu, pogląd n a  s tan  i bieg h a n ­
dlu i p rzem ysłu  w miejscowości położonćj w obrębie jego d z ia ła l­
ności.

—  K orespondent z pod Żółkiew ki pisze do K uryera L u ­
belskiego, że w osadzie Taruogórze (m ajętność W -go Czyżew­
skiego) z początkiem  bieżącego roku, puszczone zostały  w ruch 
dw a młyn)/, na rzece W ieprzu, jeden  o pięciu kam ieniach na 
sposób am erykański, w okazałym  gm achu, a tuż obok niego, 
jakby  b ra t młodszy, drugi zwyczajny o 4-ch kam ieniach. Oba- 
dwa te  m łyny m ogą i p rze rab ia ją  dziennie 120 korcy na m ąkę 
i kaszę.

—  Kantor komissowo — ekspedycyjny, m ający na celu do­
staw ianie i ekspedjowauie towarów n a  koleje żelazne: W arszaw ­
sko-W iedeńską i W arszawsko-B ydgoską, o raz odbieranie tow a­
rów z magazynów kolejowych i odwożenie ich in teresan tom , m a 
być założony przez p. R om ualda M ianowskiego. Opracowany 
w tym  celu p ro jek t zos ta ł już  przedstaw iony zarządow i kolei. 
O p ła ta  za komissowe m a być bardzo m ata, po jednej kopiejce od 
puda, jak  donoszą niektóre pism a, lub nieco więcej, ja k  pisze 
G azeta H andlow a.

—  W ynalazek jednego ang lika  zam ieszkałego w P e te rs­
burgu, zasadzający się na zastąpieniu  siły  pary  s iłą  węglowodo- 
rodu (piorunującego gazu) okazał się praktycznym  do zastępo­
w ania siły  koni, jak o  m otor w konnych kolejach żelaznych.

— P . G raw enhorst, technik  jednej z pap iern i w P e te rs­
burgu, w ynalazł Sposób robienia pap ieru  z łodyg pewnego g a tu ­
nku  traw y; pap ier je s t  m iękki i g iętk i, koloru nieco zielona- 
wego.

—  D reher, ów bogaty piw owar austry jack i, widząc upo­
dobanie publiczności do piwa pilzeńskiego, W ittengauer i im 
podobnych, robionych ua sposób czeski,— zaprow adził zupełną 
reform ę w swoich brow arach i wyrabia obecnie piwo bladego 
koloru, zupełn ie zbliżonego do gatunków  wyżej wymienionych. 
Piwo to  m a się po raz pierwszy okazać w W iedniu n iedługo 
w B ierhali D rehera.

—  Istn ie jące w W iedniu Stow arzyszenie rzem ieślników  
pod lirm ą „ S iła “ ogłosiło spraw ozdanie roczne za rok 1874. 
Stowarzyszenie posiada m ajątku fł. 126223; m a ją tek  zaś ten  p o ­
w staje ze sk ła  lek członków rzeczywistych, wspierających 
i z przedstaw ień teatra lnych . W sku tek  ogólnego przesilenia, 
stow arzyszenie n ie  mogło dostatecznie rozwijać swej działa lno­
ści, —  rozwijało się ono wszelako z korzyścią dla członków, k tó ­
rym  w czasie choroby lub braku pracy zbywa na środkach do 
życia. Oprócz tego „ S iła “ zw raca uwagę na k sz tałcen ie człon­
ków, założyła szkołę rysunkow ą i u rządziła  szereg odczytów 
z dziedziny historji, socjologji i ekonom ji, i powiększa bibljotekę 
stow arzyszenia.

(G. //.)
—  P rzem yśl R ypińskiego  powiatu chociaż jeszcze bardzo 

nierozwinięty, p rzedstaw ia się w ciągu ostatn iego 10-cio-lecia 
w pewnym postępie. Mówić tu  tylko m ożna o przem yśle fabry­
cznym przetw arzającym  nasze tylko płody rolne n a  fabrykaty . 
W  ostatnich jednak  la tach trzy gorzelnie zostały przez w łaśc i­
c ie l  zam knięte, kw itnąca bowiem u nas kon trabanda z P rus za­
bija  zupełnie nasze gorzelnictwo. Gorzelnie więc zredukowane 
do trzech, mianowicie w m ajątkach  Zbójno, Skrwilno i Okalewo, 
z m atem i różnicami p rzerab iają  w łasną tylko produkcję karto fli; 
w tym  roku Skrwilno przy końcu kam pan ji pędzi wódkę z psze­
nicy, której uiska cena dozwala korzystnie w ten  sposób j ą  p rze ­
tw arzać.

Browarów je s t  cztery: w Tomkowie, Rusinowie, B iałkow ie

i Kowalkach; piwo w nich w yrabiane ciemne, słodkie i tylko 
miejscowy odbyt mieć może.

Młynów oprócz pom niejszych wodnych, są  dwa większe: 
w Okalewie w łasności p. Ch. m łyn parow y am erykański i w d ru ­
gim  m ajątku  hr. P . m łyn wodny turbinow y, poruszany jed n o ­
cześnie w razie potrzeby lokomobilą; w tym że miejscu je s t  obe­
cnie w budowie fab ryka mączki kartoflanej, m ająca ten  p roduk t 
w stanie suchym  wyrabiać.

Tartaków’ wodnych mniejszych je s t kilka; godnym  jednak  
w zm ianki je s t  tylko ta r ta k  parowy, o poziomej pile, w Skrwilnić 
m ajątku  p. J. funkcjonujący. W bieżącym roku zak ład  ten  ma 
być powiększony o 12 pił pionowych i znaczną już  ilość drzewa 
n a  deski przerabiać. Mówią także o projekcie założenia ta r ta ­
ku  w Okalewie. N iepotrzebuję dodaw ać, że jedynem  źródłem  
zbytu  u a  większość naszych przerobów są P rusy, dające nam  
korzystać ze swych wzorowych kom unikacji; po naszej s tron ie  
granicy, odległość tartaków  i op łakane drogi, ta k  obciążają ko­
sztam i nasze produkta, że nim  dowloką się do m iejsca zbytu  
już tylko ze znaczną s tra tą  spieniężyć się dają. (T. R .)

—  Gazeta Kielecka w N rze 29 z dn ia 2 (14) K w ietnia r. b .  
zam ieściła, a  za n ią  n iektóre o rgana prassy  perjodycznśj powtó­
rzyły a r ty k u ł o pożarze  w dniu  31 Marc?, i 12 K w ietnia) r. b. 
wynikłym w rządow o-górniezym  Bialogońskim  zak ładzie .

Poniew aż a r ty k u ł wspomniony zredagow any zo sta ł na pod­
stawie m ylnych wiadomości, przeto sprostow anie takowego je s t  
konieczne.

W edług urzędowych danych, pożarowi u leg ła  ty lko część 
budynku fabrycznego, w której m ieściła się sto larn ia  z je d n ą  sa ­
lą  przeznaczoną na sk ła d  m aszyn rolniczych.

S tra ta  skarbu  przez pogorzel rzeczoną, spowodowana w bu ­
dowli i m aszynach n a  sk ładzie w wyżej wspom nionej sali będą­
cych, wynosi około rs. 5,000.

O graniczenie s tra t do w ykazanej cyfry zaw dzięcza się chę­
tnem u i natychm iastow em u staw iennictw u mie.scowćj ludności 
na obronę zagrożonego pożarem  m ienia skarbu , tak , że oddzia­
łom ochotniczej straży  ogniowej kieleckiej, spiesznie przybyłym  
na miejsce pogorzeli, n iepozostaw ało ja k  dogasić tle jące jeszcze 
resztk i części drzewnych budynku i podziw iać nadzw yczajną ener- 
gję i odwagę fabrykantów , dzięki k tórym  ta k  szybko zapanow ali 
nad niszszącym  żywiołem.

Okoliczność ta  jed n ak  nie zm ire jsza  zasług i ochotniczśj 
kieleckićj straży  ogniowej k tó ra  bezzwłocznie po o trzym aniu  z a ­
w iadom ienia o wynikłym  pożarze, s taw iła  się z potrzebnem i n a ­
rzędziam i do B iałogona, z a  co też Z arząd  Górniczy O kręgu 
W schodniego w ynurza pp. członkom tćj s traży  najgłębsze po­
dziękowanie.

—  D. 17 z. m. odbyła się sesja kow ali u starszego zgrom a­
dzenia, n a  którój tylko było przyjęcie n a  m a js tra  po p rz e d s ta ­
wienia sz tuki m istrzow skićj, p. M eresióskiego Ju ljana . Tegoż 
dnia odbyła się sesja ś lu sa rzy  i p u szk a rzy  w M agistracie, pod­
czas k tórej zapisano 88 term inatorów , a wyzwolono 33 na czela­
dników, udzielono w sparcia k ilku  podupadłym  m ajstrom  i wdo­
wom rs. przeszło 30; na pochowanie zm arłych m ajstrów  bie­
dnych wydano rs. 106 kp. 11: na o p ła tę  szpitalów  za biednych 
m ajstrów  wydano rs, 17 k. 40; przyjęty  na m a js tra  p. Gieble- 
wicz Ludw ik; m eldował się na m a jstra  p. T ajchen F erdynand  
Ślusarz.

—  Nowy papier przezroczysty. Niedawuto przyznano we 
F ran cji p a ten t w ynalazku, na wyrób pap ieru  mniej lub więcćj 
przezroczystego, n a  którym  m ożna pisać ta k  a tram en tem  ja k  
i ołówkiem. Oprócz tego celem wynalazcy było nadać  tem uż 
papierow i niepospolitą trw ałość . W  rzeczy saraćj rysunek lub
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pismo mogą być zmyte z tego papieru, co jednak nie pociąga za 
sobą jego uszkodzenia.

Za pomocą tego papieru, uczniowie mogą przerysowywać 
wzory, lub stawiać litery pisma kaligraficznego.

Nie odsłaniając tajemnicy wynalazcy, możemy wzkazać 
sposób przygotowania papieru przezroczystego. W tym celu na­
syca się zwykły papier benzyną, poczem tenże powleka poko­
stem stanowiącym sekret wyualazcy. Pokost ten wysycha tak 
szybko, że benzyna nie ma czasu ulotnić się. Pokostuje się gąb­
ką lub pędzlem, najlepiej wszakże papier w tym pokoście zanu­
rzać;—w skład jego wchodzą olej lniany, tlenek cynku i terpen­
tyna, apol biały i fandaraka.

— Cement z żelazem. Monier powziął myśl wyrabiania 
form z drutu żelaznego, utrzymywanych za pomocą prętów z te­
goż metalu które tworzą rusztowanie, i osłaniają te formy naj­
zupełniej. Żelazo nie stykając się z powietrzem, nie utlenia się 
a cement może być tern samem odlewanym na cienkie arkusze, 
posiadające wielki opór. Cement taki przyjmuje wszelkie formy, 
co ułatwia szerokie jego zastosowanie. Wyrabiają za granicą 
z niego rozmaite naczynia, doniczki do kwiatów i t. p. przedmioty, 
zalecające się ozdobnością i bardzo nizką ceną.

— Sony system podatku akcyzowego dla browarów, po­
dług ,,Mosk. Wiedom.“ roztrząsanym jest obecnie w wydziale 
finansów',

OGŁOSZENIA.

Machiny parowe
paryzkie z kotłami stojącemi nadzwyczaj praktycznej 
konstrukcji.

Tokarnie
najnowszych konstrukcji różnej wielkości tak do pa­
sów zastosowane jak i pedałowe.

W iertarnie
francuzkie różnej wielkości i konstrukcji.

Heblarnie
do żelaza i innych metali.

Tłocznie* (Sztance)
do wybijania dziur w blasze z nożycami.

Nożyce
do krajania blachy i żelaza.

Machiny
I z piłami okrągłemi i taśmowemi.

Krążki
szmerglowe i odpowiednie do tychże Machin.

Poleca po cenach nader umiarkowanych: Skład Ma­
szyn i Wyrobów Technicznych

li. SOMYA.
w Warszawie ul. Marszałkowska Nr. 41 (nowy).

(2—6— 2902)

iK C I X B I - L T - L '- A .  umiejąca prowadzić b u c  h a l -  
t e r j ą  ł i a n d l o w r j .  lu .I>  p r z e m y s ł o w ą j  i zna­
jąca j ę z y k :  n i e m i e c k i  poszukuje miejsca. Reflektanci 
zechcą swój adres złożyć w Redakcji tej Gazety.

( 3 - 3 )

n . W A Z Y X  D l ł / E H i

RĘKODZIELNIKO W W  ARSZ A W SK  ICH.
przy ulicy S o l e c  IV . 0 5 .

Posiada znaczne zapasy m aterjalów  drzew nych: d la stolarzy, 
cieśli, stelm achów , kolodziei i t. p ., k tó re  po cenach um iarkow a­
nych sprzedaje.

Nadto Zarząd M agazynu zaw arł umowę o sprzedaż rabato ­
wą: drzew i fornierów  zagranicznych, —  sp iry tusu  do po litu ry , — 
kleju w najlepszym  g a tu n k u ,— wszelkich narzędzi stalow ych i wy­
robów żelaznych. Oprócz tego M agazyn posiada sandpapier różnej 
grubcści i szelak.

W W. W łaściciele lasów i tartaków , życzący sobie zawrzeć 
stosunki z M agazynem  D. Z. R. W  , raczą się zgłosić, osobiście lub 
listow nie, do kancolorji Mag: zynu, pod powyższym adresem .

(6189—32—52)I

Do wydzierżawienia od 12-go Lipca 1875 r.
F a b r y k a  n a r zę d z i  ro ln ic zyc h  w guberni Łomżyń­

skiej, nad rzeką spławną, 8 wiorst od stacji kolei Warszawsko- 
Petersburgskiej składająca się z obszernych budynków fabry­
cznych i warsztatów. Bliższa wiadomość u właściciela, w W ar­
szawie na Pradze Nr. 375. (3 — 3)

Kursy Giełdy Warszawskiej.

Z DNIA 2  1 MAJA.

Akcje kol. żel. W ar. W ied ...........................
żądano

91.
płacono

Akcje kol. żel. W . B. 100 r s ...................... 74.50 73.50
”  n  m it ti 500 .......................... — 77.50

5%  Ak. „  W. T e r .................................. 113.75 117.75
5%  A kG .  ,, Fabr. Łódzkiej. . . . . 101. 100.
Akc. W. T . ub . od og. z wpł. 125 rs. . .
Listy zastawne 100 rs. 1-a se r................... 95.70 95.40

ii ti 100 ,, 2-a , , ................... 95.70 95.40
ii nowe z r .  1869 ............... 92 55 92.25

Listy Zast. m. W arsz. I S e r......................... 89.25 68.95
•i u ,, II S e r..................... • 88.55 88 25

4 %  Listy L ikw idacyjne................................. 80.35 80.05
5«/o bil- ban . ces. z r .  1860 ......................... 100. 99.
5u/i  poż. rus. pretn. z r. 1864...................... 209.

u  ii ,, z r. 1866...................... 205. ---
5%  L isty zastaw ne ro sy jsk ie ....................... j 104.75 i 104.25

W artość kuponu: Listów zastaw , starych 1,65, nowych 2.06, L. 
W arszawy Ser. 11 k 09 Listy likw idac. 1.29.

Wydawca W . feouter. R e o a k to r  A  A u t k o n u r k i .
Aoantueno Ifensypoio.

w Drukarni P. Krokoszyńskiej, Krakowskie-Przedmieście N. 4U 
Bapmatsa 9 (21) Man 1875 r.


